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Powstająca ze s n u p r z y m u s o w e g o P o l ­

s k a , a b y wielkości i k u l t u r y własnej świadomą 
była, m u s i o b e c n i e odsłaniać i o d g r z e b y w a ć 

1 pyłu i r u m o w i s k p r z e k a z a n e przez dzieje 

swoje d o r o b k i kultur}' i sztuki swej, iżby młode 

p o k o l e n i a miały m o c n e o p a r c i e dla b u d o w a ­

n i a dalszego. P o z a t e m o b o w i ą z k i e m jest każ­

dego znać historję s w e g o k r a j u : przyjdzie 

Plan Zamku Królewskiego w W a r s z a w i e . E p o k a m a z o w i e c k a . 

też czas, że każdy W a r s z a w i a n i n będzie mógł 

zapoznać się s z c z e g ó ł o w o z bistorją s w e g o 

m i a s t a , dziś r z u c a m y na Z a m e k W a r s z a w s k i 

świat ło jeszcze słabe, nie objaśniające jeszcze 

w s z y s t k i c h e p o k jego b u d o w y i r o z w o j u ar­

c h i t e k t o n i c z n e g o . 

Pamiątki b u d o w n i c t w a , to ż y w i ś w i a d k o ­

w i e przeszłości, p r z y i c h b a d a n i u d o w i e d z i e ć 

się można niejednej rze­

czy, której nie znajdzie­

m y w k r o n i k a c h , to też 

w s z y s t k i e kraje k u l t u r a l ­

n e starają się z a c h o w a ć 

i utrzymać c z c i g o d n e za­

b y t k i a r c h i t e k t u r y i sztu­

k i , p i ę k n y c h chociaż nie­

m y c h o p o w i a d a c z y dzie­

j ó w , w których udział 

brały. 

Z a m e k na W a w e l u , 

który pamięta czasy świtu 

chrześcijaństwa w P o l ­

sce, który widział w i e l ­

k i c h k r ó l ó w n a s z y c h : B o ­

lesława Ś m i a ł e g o , W ł a ­

d y s ł a w a Ł o k i e t k a , K a z i ­

m i e r z a W i e l k i e g o , J a d w i ­

g ę i J a g i e l l o n ó w , nieje­

d n o d o p o w i e d z i a ł d o p i ­

s a n y c h k r o n i k , gdy go 

badać i o d n a w i a ć rozpo­

częto. Z a m e k W a r s z a w s k i 

z n o w ą bistorją naszą 

z w i ą z a n y , d o p i e r o o d koń­

ca 191.1 r. d o s t ę p n y m jest 
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b a d a n i u . G ł ó w n i e dzięki p o m o c y T o w a r z y ­

stwa O p i e k i n a d Z a b y t k a m i Przeszłości oraz 

środkom w y z n a c z o n y m przez Kasę i m . M i a ­

n o w s k i e g o , a później rządowej d l a p r z e p r o ­

w a d z e n i a zdjęć a r c h i t e k t o n i c z n y c h , ś w i a t ł y m 

w s k a z ó w k o m prof. J . K o c h a n o w s k i e g o , szcze­

gólnie zaś u d z i e l o n y m przez p M i n i s t r a P a t k a 

z b i o r o m u m o ż l i w i o n e m i b y ł y b a d a n i a n a d 

jego przeszłością; zaczęto odsłaniać k a r t k i 

jego historji , tak s t a r a n n i e zacieranej przez 

z a b o r c ó w naszego kraju, że n a w e t t r a d y c y j n e 

n a z w y sal z a m i e n i o n o n a i n n e . P i e r w s z e 

ś w i a t ł o rzuciły a r c h i w a , które p r z e d o k i e m 

o k u p a c j i n i e m i e c k i e j udało m i się w y w i e ź ć 

z Z a m k u i u k r y ć w b i b l . O r d . Krasińskich. 

P i e r w s z e naleciałości spadły w 1916 r. w sal i 

bibl joteki S t a n i s ł a w a A u g u s t a dzięki a s y g n o -

w a n i u pewnej s u m y przez W a r s z a w ę . N i e 

m o g ę pominąć p i e r w s z y c h w s p ó ł p r a c o w n i ­

k ó w p p . K . S a s k i e g o , B r . Z b o r o w s k i e g o , 

N e u m a n a , C y b u l s k i e g o , O g ó r k i e w i c z a i C h m i e ­

l e w s k ą . 

Historja Z a m k u W a r s z a w s k i e g o c z y l i j a k 

go w aktach X V I I I w i e k u n a z y w a n o »Zamku 

Króla J e g o m o ś c i i Rzplitej» oraz p r z e b i e g u 

jego dziejów p o d l e g a jeszcze ścisłemu b a d a ­

n i u ; w różnych a r c h i w a c h E u r o p y p r z e c h o ­

wują się w y w i e z i o n e o d nas d o k u m e n t y , 

w których są p r z y c z y n k i d o w y ś w i e t l e n i a 

z m r o k ó w przeszłości historji b u d o w y jego 

i jego dziejów. 

Dziś podać m o ż e m y opis j a k k o l w i e k nie­

pełny, lecz zawierający w i a d o m o ś c i oparte 

na b a d a n i a c h i które, zdaje się, nie ulegają 

w ą t p l i w o ś c i , p r z y c z e m pominięte są wszyst­

kie te szczegóły, które nie są niezbędne d l a 

z a r y s u historji jego b u d o w y , n a t o m i a s t b r a k 

w i e l u s z c z e g ó ł ó w , które mogą b y ć p o d a n e 

d o p i e r o po u k o ń c z e n i u badań a r c h i t e k t o n i ­

c z n y c h i a r c h i w a l n y c h , ci <i. n . K . s k ó r e w i c z . 

W S P R A W I E U S T A W Y O S Z K O L N I C T W I E A R T Y S T Y C Z N E M . 
W Y W O D Y J . R A S Z K I P R Z E D S T A W I O N E N A R A D Z I E S Z T U K PIĘKN. P R Z Y B. M I N I S T E R S T W I E SZT . I K U L T . 

R a m y d o u s t a w y o s z k o l n i c t w i e artystycz-

n e m są n a z n a c z o n e przez cztery p u n k t y a m i a ­

n o w i c i e : l ) c h a r a k t e r szkoły i w a r u n k i p r z y ­

jęcia, 2) p r o g r a m , 3) s t o s u n e k d o służby woj­

skowej , 4) patenty i p r z y w i l e j e ukończonej 

szkoły. 

W s z y s t k i e szkoły a r t y s t y c z n e mają j e d n ą 

w s p ó l n ą a w y b i t n ą c e c h ę , która j e odróżnia 

o d i n n y c h szkół, m i a n o w i c i e opierają się one 

w y ł ą c z n i e na talencie. N i e dają się podciąg­

nąć pod żaden s c h e m a t n a s z y c h o b e c n y c h 

trzech t y p ó w szkół, a n i szkoły p o w s z e c h n e j , 

a n i średniej, a n i wyższej i p o w i n n y s t a n o w i ć 

czwartą całkiem odrębną grupę z o s o b n y m 

f a c h o w y m d e p a r t a m e n t e m w m i n i s t e r s t w i e . 

Jeżeli zaś k o n i e c z n i e mają b y ć w t ł o c z o n e 

w s y s t e m wyżej w y m i e n i o n y c h trzech t y p ó w , 

to p o w i n n o się to stać przynajmniej z moż­

l i w i e małą k r z y w d ą d l a s z t u k i . 

O b e c n e trzy t y p y szkół opierają się na 

p e w n y c h przeciętnych zdolnościach przecięt­

nej j e d n o s t k i , to z n a c z y w każdem państwie, 

mającem pretensje d o k u l t u r y , może szkołę 

p o w s z e c h n ą d o p o ł o w y k o ń c z y ć każde d z i e c k o , 

w całości każde dziesiąte, szkołę średnią jedno 

na sto, a szkołę -wyższą j e d n o na tysiąc p o d ­

czas k i e d y szkołę artystyczną d o p i e r o j e d n o 

na dziesięć tysięcy. Z tego w i d z i m y , z j a k 

d r o g o c e n n y m materjałem tu m a m y d o czy­

nienia. J e s t to materjał w y j ą t k o w y , a szkoły, 

rozwijające tę w y j ą t k o w ą młodzież, muszą 

mieć w y j ą t k o w e p r a w a i przywileje. 

O c z y w i ś c i e szkoła p o w s z e c h n a n o w e g o 

t y p u obowiązuje każde d z i e c k o w i ę c i m i o ­

n o m a k a d e m i c / . e k w W a r s z a w i e . K . J a k i m o w i c z . 



„ K i l i m P o l s k i " B o h d a n T r e t e r . 

dzież artystyczną, ale inaczej m a się j u ż rzecz 

ze szkołą średnią. S z k o ł a średnia jest przez­

naczoną d o p r z y g o t o w y w a n i a młodzieży d o 

w s z e c h n i c l u b p o d o b n y c h w y ż s z y c h u c z e l n i , 

uczą o n e w p r a w d z i e s p o r o rzeczy pożytecz­

n y c h i d l a a r t y s t ó w , ale artyści mają s p o s o b ­

ność dzięki s p e c j a l n y m zdolnościom z d o b y ć 

tę w i e d z ę p r z y okazji s w y c h f a c h o w y c h stu-

djów w czasie o w i e l e krótszym. 

W k a ż d y m razie kończenie szkoły średniej 

w y p a d a na ten w i e k , który d l a młodzieży ar­

tystycznej jest n a j o d p o w i e d n i e j s z y m do przy­

swajania sobie rzemiosła a r t y s t y c z n e g o : tak 

że co artysta z y s k a w t y m w i e k u na ogólnem 

w y k s z t a ł c e n i u , traci podwójnie na artystycz­

nej zręczności. M a t u r a m a jeszcze najwięcej 

racji d l a tej młodzieży artystycznej, która 

w przyszłości chce u c z y ć czy m u z y k i czy też 

r y s u n k ó w w szkołach średnich ogólnokształ-

c z ą c y c h . 

Z a t e m p o m i m o w y ż s z e g o c h a r a k t e r u , j a k i 

muszą mieć szkoły artystyczne, w a r u n k i e m 

przyjęcia d o n i c h nie może b y ć m a t u r a , lecz 

w y ł ą c z n i e t y l k o talent. 

K t o b y zaś w miejsce szkoły średniej ogólno­

kształcącej zażądał ukończenia szkoły średniej 

z a w o d o w e j , to s p r a w y tak samo nie rozwią­

że, bo tak p o d w z g l ę d e m teorji j a k i rzemiosła 

szkoły te nie podają n i c więcej j a k to czego 

się młodzież w szkołach artystycznych i tak 

się u c z y ć m u s i , robią to t y l k o więcej p o w o l i 

dzięki n a s t a w i e n i u tych szkół na przeciętność. 

Z a d a n i e m szkół a r t y s t y c z n y c h jest b o w i e m 

n a u c z a n i e n i e t y l k o prawideł i teorji sztuki , 

ale p r z e d e w s z y s t k i e m i rzemiosła danej gałęzi 

sztuki . O ile zaś naukę rzemiosła m o g l i b y ś m y 

n a z w a ć nauką średnią, a naukę prawideł 

i teorji sztuki nauką w y ż s z ą , o tyle są te d w a 

p r z e d m i o t y tak ściśle ze sobą z w i ą z a n e , że 

szkoły nie można podzielić na średnią i w y ż ­

szą, lecz m u s i o n a z a c h o w a ć j e d n ą całość. 

Jeżeli dzisiaj p o m i m o to s p o t y k a m y się ze 

średniemi szkołami a r t y s t y c z n e m i , to są to 

n i e w ł a ś c i w o ś c i . N i e w ł a ś c i w i e b o w i e m zalicza 

się r o z m a i t e szkoły rzemieślnicze, gdzie r y ­

s u n e k o d g r y w a p e w n ą rolę, o d r a z u d o szkół 

a r t y s t y c z n y c h , zapominając o tern, że d o p i e r o 

specjalny talent d o tego upoważnia. Jeżeli 

u j e d n e g o l u b d r u g i e g o u c z n i a takiej szkoły 

talent się znajdzie, to j e s z c z e nie s t a n o w i 

o charakterze szkoły, jest to p r z y p a d k i e m 

a nie regułą. 

T a k s a m o n i e w ł a ś c i w i e obniża się o b e c n e 

szkoły przemysłu a r t y s t y c z n e g o d o kategorji 

i 



s/.kół średnich, bo bynajmniej nie są o n e 

szkołami p r z y g o t o w a w c z e m i d o A k a d e m j i 

S z t u k P i ę k n y c h , lecz dają one młodzieży całe 

w y k s z t a ł c e n i e a r t y s t y c z n e tak w a r s z t a t o w e 

jak r y s u n k o w e i teoretyczne o d początku aż 

do końca w s z e r s z y m n a w e t zakresie j a k się 

to stać może w A k a d e m j i . G o zaś do p o z i o ­

m u a r t y s t y c z n e g o , to m a t u r a , w p r o w a d z o n a 

przez Akademję j a k o w a r u n e k przyjęcia, ar­

t y z m u tego a b s o l u t n i e nie p o d n o s i , p r z e c i ­

w n i e n a w e t go obniża, jak się wyżej w y k a ­

zało. D o k n a s t . 

• 

U D Z I A Ł P O L S K I W W Y S T A W I E P A R Y S K I E J . 
W o b e c l i c z n y c h z a p y t a ń w s p r a w i e o r g a n i ­

zacji udziału P o l s k i w m i ę d z y n a r o d o w e j w y s t a ­
w i e n o w o c z e s n y c h s z t u k d e k o r a c y j n y c h w P a ­
ryżu 19261". , p o d a j e się p o n o w n i e d o w i a d o m o ś c i 
a d r e s K o m i t e t ó w : K o m i t e t W y k o n a w c z y — w l o ­
k a l u T o w a r z y s t w a P r z e m y ś l u L u d o w e g o ( T a m _ k a 1 
w W a r s z a w i e ) , K o m i t e t G ł ó w n y — w l o k a l u r e ­
d a k c j i » Ś w i a t a « ( S z p i t a l n a 12 w W a r s z a w i e ) , 
B i u r o D e l e g a t a R z ą d u — ( S m o l e ń s k a 9 w K r a ­
k o w i e ) . D l a k w a l i f i k o w a n i a p r o j e k t ó w i o k a z ó w , 
z g ł a s z a n y c h na w y s t a w ę p r z e z a r t y s t ó w i f i r m y 
f u n k c j o n u j e K o m i s j a a r c h i t e k t o n i c z n a , d o której 

należą : p p . D y r e k t o r W a r s z a w s k i e j S z k o ł y S z t u k 
P i ę k n y c h p r o ! . J ó z e f C z a j k o w s k i , D y r e k t o r D e ­
p a r t a m e n t u w M i n i s t e r s t w i e Robót P u b l i c z n y c h 
a r c h . K o n s t a n t y Jakimowicz, p r e z e s K r a k o w ­
s k i e g o Koła A r c h i t e k t ó w a r c h . F r . M ą c z y ń s k i , 
p r o f . P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j a r c h . S t a n i s ł a w 
N o a k o w s k i , D y r e k t o r S z k o ł y P r z e m y s ł u D r z e w ­
n e g o w Z a k o p a n e m a r c h . K a r o l S t r y j e ń s k i , 
D y r e k t o r M i e j s k i e j S z k o ł y S z t u k Z d o b n i c z y c h 
w W a r s z a w i e a r t y s t a - rzeźbiarz J a n S z c z e p ­
k o w s k i , p r o f . P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j a r c h . 
T a d e u s z T o ł w i ń s k i , P r e z e s W a r s z . K o ł a A r c h . 

prof. P o l i t e c h n i k i a r c h . ' T a d e u s z Z i e l i ń s k i . 

K o m i s j ę m e b l i i w n ę t r z s t a n o w i ą p p . : D y r e k ­
tor W a r s z a w s k i e j S z k o ł y S z t u k P i ę k n y c h prof. 
J ó z e f C z a j k o w s k i , a r t . - m a l a r z K a r o l F r y c z , star­
szy c e c h u s t o l a r z y w W a r s z a w i e A d a m J a c z o ł t , 
prof. W a r s z a w s k i e j S z k o ł y S z t u k P i ę k n y c h W o j ­
c i e c h J a s t r z ę b o w s k i , p r o f . W a r s z a w s k i e j S z k o ł y 
S z t u k P i ę k n y c h M . K o t a r b i ń s k i , d y r e k t o r T o ­
w a r z y s t w a P r z e m y s ł u L u d o w e g o , a r t . - m a l a r z . C z e ­
s ł a w M ł o d z i a n o w s k i , p r e z e s W a r s z a w s k i e g o T o ­
w a r z y s t w a Ąkc. m e b l i s t y l o w y c h Z d z i s ł a w S z c z e r -
biński . K o m i s j ę r z e ź b i a r s k o - c e r a m i c z n ą s t a n o w i ą 
p p . : p r o f . W a r s z a w s k i e j S z k o ł y S z t u k P i ę k n y c h 
' T a d e u s z B r e y e r art . -rzeźbiarz, D y r e k t o r S z k o ł y 
S z t u k P i ę k n y c h p r o f . J ó z e f C z a j k o w s k i , B o l e s ł a w 
( " ż a k o w s k i a r t . - c e r a m i k , p r o f . S z k o ł y Z d o b n i c t w a 
w P o z n a n i u S t a n i s ł a w J a g m i n a r t . - r z e ź b i a r z i ce­
r a m i k , D / i e k a n W y d z i a ł u A r c h i t e k t u r y P o l i t e ­
c h n i k i Warszawskiej p r o f . K a r o l J a n k o w s k i ar­
c h i t e k t , p r o f . W a r s z a w s k i e j S z k o ł y S z t u k Pię­
k n y c h W o j c i e c h J a s t r z ę b o w s k i a r t , - m a l a r z , H e n ­
r y k K u n a a r t . - r z e ź b i a r z , D y r . M i e j s k i e j Szkoły 

S z t u k Z d o b n i c z y c h w 
k o w s k i a r t . - r z e ź b i a r z . 

W a r s z a w i e J a n S z c z e p -

1)0111 w R y n k u l w o w s k i m . B i W i k t o r . 

Ś. P. B R O N I S Ł A W ROGÓYSKI . 

D n i a 17 m a r c a 1921 r . , z m a r ł w W a r s z a w i e 
w i e l c e c e n i o n y a r c h i t e k t B r o n i s ł a w R o g ó y s k i : 
urodzi ł się d . 10 S i e r p n i a 1861 r. we w s i Gro­
dnie w p o w . p u ł a w s k i m . W y k s z t a ł c e n i e średnic 
o t r z y m a ł w g i m n a z j u m l u b e l s k i e m , w y ż s z e zaś 
w p o l i t e c h n i c e l w o w s k i e j i b r u n ś w i c k i e j ; uzu­
pełnił j e s t u d j a m i a r t y s t y c z n y m i w e Francji, N i e m ­
c z e c h i W ł o s z e c h . P o w r ó c i w s z y w 1887 r. d o 
k r a j u , zajął się p r a k t y k ą b u d o w l a n ą , n a j p i e r w 
na p r o w i n c j i , p o t e m o d 1890 r . w W a r s z a w i e , 
z y s k u j ą c w k r ó t k i m c z a s i e u z n a n i e i w z i ę c i e . 

Z tego c z a s u jego działalności pochodzą: g m a c h 
T o w . W i o ś l a r s k i e g o ( 1 X 9 9 . 1 9 0 0 ) p r z y u l . F o k s a l 
i c z t e r y d o m y k s . B i a n i c k i e g o p r z y tejże u l i c y . 

R o z g ł o s j a k i m u zrobi ły te b u d o w l e , p o w s z e c h ­
n a s y m p a t j a j a k ą z y s k i w a ł p r z e z ż y w y udział 
w ż y c i u S t o w a r z y s z e n i a T e c h n i k ó w , udział w róż­
n y c h k o m i s j a c h w y ł a n i a n y c h z łona S t o w . T e c h n . 
i j e g o s e k c j i a r c h i t e k t . , z której p o w s t a ł o W a r -
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, K i l i m P o l s k i " K i l w . T r o j a n o w s k i . 

K O Ł O A R C H I T E K T Ó W W W A R S Z A W I E . 

P o d a j e się d o w i a d o m o ś c i publicznej: 
1) A u t o r e m p r o j e k t u B a z y l i k i S e r c a Jezuso­

wego na Pradze jest a r c h i t e k t Łukasz W o l s k i . 
2) B y ł on k i e r o w n i k i e m robót przy budowie 

Bazyliki p o d ł u g s w e g o p r o j e k t u od r o k u 1909 aż 
do śmierci ś. p. księdza A l o j z e g o Y o l k m e r a , p l e ­
n i p o t e n t a fundatorki B a z y l i k i ks. Marji Radzi­
wiłł© wej; B a z y l i k a w t y m o k r e s i e c z a s u została 
w y k o ń c z o n a w s t a n i e s u r o w y m p r a w i e c a ł k o w i c i e . 

3) N a s t ę p c a ks. Y o l k m e r a p o w i e r z y ł d a l s z y 

ciąg robót i n n e m u k i e r o w n i k o w i , k t ó r e m u m y l n i e 
p r z y p i s u j e się a u t o r s t w o B a z y l i k i i który kierując 
r o b o t a m i , w p r o w a d z i ł z m i a n y bez p o r o z u m i e n i a 
się z a u t o r e m p r o j e k t u , n i e l icząc się z j e g o i n ­
t e n c j a m i w y r a ż o n e m i w r y s u n k a c h w y k o n a w ­
c z y c h , w b r e w o g ó l n i e p r z y j ę t y m z a s a d o m e t y k i 
z a w o d o w e j . 

Sekretarz Prezes Koła 

J a r n i ń s k a . T a d e u s z Z i e l i ń s k i . 

OBJAŚNIEN IA R Y C I N . 

N O W A F A S A D A D O M U W R Y N K U L W O W S K I M . 
Ściana frontowa domu poci I. 3 l zarysowała się i gro­

ziła zawaleniem, wobec czego Magistrat nakazał w zimie 
z. r. rozebranie i przeprowadzenie koniecznych adap­
tacji. Ściana została rozebrana do Fundamentów bez 
zbytniego żalu, bo nie przedstawiała żadnej wartości 
architektonicznej, a wymurowano nową według pro­
jektu, szczegółowych rysunków, i pod Kierownictwem 
inż.-areh. H. Wiktora. Cokół do wysokości drzwi, łęk 
sklepowy, obramienia okien I piętra, drzwi balkonowych 
i okna nad brama, nadto gzymsy pod oknami II piętra 
wykonano \y kamieniu polańskim — natomiast balkon, 
obramienie środkowego okna II piętra, gzyms rzeźbiony 
pod oknami III piętra, kartusz (z datą odnowienia) i fi­
gury w nyżach wykonane ze sztucznego kamienia przez 
art. rzeźbiarza Z. Kulczyńskiego, według szczegółowych 

rysunków autora projektu. Gzyms chroniący o wyskoku 
1 0 0 m jest pozostałością po dawnym kroksztynowym 
gzymsie drewnianym, odpowiednio zmienioną. Kraty 
z żelaza kutego wykonał majster ślusarski Gretschel, 
przedsiębiorstwo budowy bud. J . Noworyta. Vivat ieguensl 
D O M S P . A K C . B R A C I JABŁKOWSK1CH W W I L N I E . 

W dniu 12-go czerwca r. b. został otwarty przy 
ulicv A. Mickiewicza dom towarowo-przeniysłowy Spółki 
Ack Bracia .lablkowscy. Budynek, w którym się mie-
s/c/ą lokalności spółki został nabyty w 1921 roku 
od Polskiej Spółki Odbudowy w tym stanie, że mury 
były doprowadzone częściowo do 2-go częściowo do 
3-go piętra, stropy żelazobetonowe nie były wykończone. 
Picrwszem zadaniem architektów było dostosowanie 
rozpoczętej budowy do specjalnych potrzeb domu towa­
rowego i zrobienia z budynku magazynów do detalicznej 



G m a c h P o c z t o w e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i w W a r s z a w i e . P a r t e r . .1. H a m l / . e l e w i c z . 

sprzedaży. Pierwotne założenie budynku było odmienne: 
w pierwszorzędnym punkcie miasta u zbiegu trzech ulic 
miał stanąć pierwszy w Wi lnie dom na lokale biurowe 
ze sklepami w przyziemiu. Zawierucha wojenna stanęła 
tym zamierzeniom na przeszkodzie. Znana warszawska 
firma Braci Jabłkowskicfa Sp. Akc pragnąc założyć 
placówkę handlową na wschodzie Polski, skorzystała 
z zaofiarowanej propozycji nabycia niedokończonego bu­
dynku. Została utworzona oddzielna spółka akcyjna. Do 
wykończenia budynku powołano oprócz miejscowej Spółki 
Odbudowy cały szereg warszawskich firm Wykonanie 
projektu przeróbki rozpoczętego gmachu i projektu urzą­
dzenia wewnętrznego spoczywało w ręku architektów 
F. Li lpopa i K. .Jankowskiego Kubiczność budynku nad 
chodnikiem wynosi 21,820 m- kub. podziemi 3,68o m. kub. 

G M A C H P O C Z T O W E J K A S Y OSZCZĘDNOŚCI 
W W A R S Z A W I E . 

Wzniesiony jest w samym środku miasta przy zbiegu 
ul. Jasnej i Sto Krzyskiej w punkcie gdzie rozłożyła się 
większość banków. 

Budowę gmachu rozpoczęto w roku l<)2l a ukoń­
czono ostatecznie i oddano w całości do użytku publicz­
nego w Marcu 192.1 i". Ogólna powierzchnia placu wynosi 
1,400 m*. Powierzchnia zabudowana wynosi 1,180 m. Po­
wierzchnia zajęta przez biura około 6,000 n i ' , na przes­
trzeni tej rozlokowano 70 biur. Powierzchnia głównej 
sali kasowej 444 m 2 . Powierzchnia skarbca papierów 
własnych 137 m*. Powierzchnia sefesów 157 5 m". Ogólna 
liczba kasetek pancernych różnej wielkości wynosi 
5,370 szt. 

W budowie skarbców żelazo-betonowych zastoso­
wano system skarbców wiszących, dzięki czemu wszystkie 

ściany skarbca są o każdej porze przez funkcjonarjuszów 
P. K. O. obserwowane i strzeżone. 

Gmach P. K. O, był pierwszym tego rodzaju gma­
chem wzniesionym pó wojnie. Jakkolwiek budowany 
w czasie kiedy przemysł Polski zaczynał się dopiero odbu­
dowywać, 90°/c wszystkich instalacji zdołano wykonać si­
lami miejscowemi. T u należy podkreślić sprawność pracy 
przemysłu naszego, ponieważ wykonanie skarbca i safe-
sów było znacznie dokładniejsze i doskonalsze niż urzą­
dzenie tego rodzaju wykonane zagranicą. 

W gmachu znajdują się pomieszczenia przeznaczone 
na użytek urzędników, jak bibljoteka, sala jadalna, ką­
piele i t- d. 

Gmach zaopatrzony jest w wodociągi, ogrzewanie cen­
tralne, elektryczność, gaz, sztuczną wentylację, windy, 
zegary elektryczne ponadto w pocztę pneumatyczną łą­
czącą wszystkie kondygnacje, a także w telefony we­
wnętrzne i miejskie, 

Szczupłość placu nie dała możności wzniesienia 
gmachu w tych rozmiarach i formach jakie są konieczne 
dla tak potężne) instytucji, której rozrost przeszedł naj­
śmielsze oczekiwanie ich organizatorów. 

R A B K A : P L A N R E G U L A C Y J N Y I N O W E B U D Y N K I . 
W Rabce z roku na rok przeprowadza się szereg 

inwestycji: ostatnio wybudowano tężnię dla wody słonej 
o dług. 100 m, wysoką na 14 m. Podobne tężnie (Gra-
dierwerk) istnieją w Nauhajmie, Ciechocinku i t. d. 

Nadewszvstko rozpoczęto naprawdę pracować nad 
uregulowaniem Rabki jako uzdrowiska w całości t. j . 
objęto prócz samego zakładu jako centrum, okrąg 
miejscoweści, które siłą rzeczy 'wciągnięte zostały do 
zdrojowiska, zabudowane są jednak bez planu, bez od-
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powiedniego nadzoru technicznego i warunków by-
gieny. 

Rząd nasz nic licząc sic z kosztami, rozpoczął taką 
pracę prócz Rabki w innych uzdrowiskach jak: Zako­
pane, Krynica. Żegiestów i t. d., zamówił u specjalistów 
odpowiednie plany regulacyjne danej miejscowości i pla­
nom tym po odpowiednieni zatwierdzeniu nadano wraz 
z już uchwaloną ustawą o zdrojowiskach, że tak po­
wiedzieć można, prawo wykonalności. 

Znaczyć to będzie, iż plan taki obmyślany i dla 
Rabki z przewidzianemi drogami dojazdowemi, ulicami, 
drogami spacerowemi, blokami parcel do zabudowania, 
stanie się podłożem do osiągnięcia pewnego architek­
tonicznego i zdrowotnego porządku a odpowiedni tech­
niczny nadzór nad jego przeprowadzeniem wykonywać 
będzie Dyrekcja Robót Publicznych. Ustać musi dziki 
sposób budowy, bez ładu i składu, bez kanalizacji 
wody i t. d, 

Inicjatywa Ministerstwa Zdrowia Publicznego w War­
szawie wydając odpowiednią ustawę zdrojową, została 
bardzo energicznie poparta przez Dyrektora Robót Pu­
blicznych w Krakowie w osobie wiceministra Dudeka, 
który specjalnie sprawę planów regulacyjnych uzdro­
wisk otacza swą czujną opieką. 

W roku bieżącym rozpoczyna się budowa łazienek 
solankowych I. klasy, położone one będą w środku Za­
kładu na wolnej przestrzeni w parku vis-a-vis Zakładu 
K olonj i Wa kacyjnych. 

Załączony plan wskazuje na ukształtowanie budowli 
wokoło okrągłego otwartego z góry arkadowego podwó­
rza, koło którego biegnie korytarz, dający dostęp do 
kabin i leżalni. 

System kombinowania i intenzywnego używania ka­
bin z wannami uzyskany jest przez dodanie do każdej 
łazienki dwóch leżalni, bezpośrednio z nią połączonych. 

Leżalnia pierwsza służy do rozebrania się. a po kąpieli 
do odpoczynku dla pacjentów, zaś leżalnia druga służy 
dla tychże ceiów dla drugiego pacjenta, bez wzajem­
nego czekania i straty czasu. 

Przyziom i piętro mieści łazienki, II. piętro hydro-
patję, płaski dach służy na kąpiele słoneczne, prócz 
tego budynek mieści pokoje ordynacyjne doktora, fry-
zjernię, czytelnię, salonik, wreszcie na dole kawiarnię 
letnią- Budowa ta usytuowana na otwartem miejscu 
w parku zakładowym osiągnąć może w lecie maximum 
oświetlenia słonecznego, tern więcej, iż budynek po­
trzebnych maszyn oddalony będzie o 200 m od głównego 
budynku łazienek, co daje pewność, iż otaczające po­
wietrze będzie zupełnie wolne od dymu, pyłu i pozo­
stanie czyste. 

Łazienki otwarte tylko w sezonie letnim pozwolą na 
wykorzystanie otwartego podwórza arkadowego z zie­
lenią i studnią w środku na wydawanie wody słonej 
do picia. 

Zarząd Kąpielowy w Rabce przywiązuje też dużą 
wagę do jak naispieszniejszego przeprowadzenia tej bu­
dowy ku pożytkowi i wygodzie pacjentów. Fr. M. 

» KI L IM POLSK I . . . 
W zeszycie, tym reprodukujemy — dzięki uprzej­

mej pomocy »Życia Polskiego.' — cztery ki l imy wyko­
nane we fabryce »Kilim Po l sk i " Sp. z o. o. w Henry­
kowie pod Warszawą. Pierwszorzędne siły artystyczne 
naszego kraju ze szczególnem umiłowaniem oddają swoje 
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D o m k ą p i e l o w y w R a b c e . F r . M ą c z y ń s k i . 

D o m ś. p . N a r u t o w i c z a . 

OD WYDAWNICTWA. 

talenty tej specyficznie narodowej, ludowej tkaninie. 
Pragnąc utrzymać jej właściwą prymitywność stylu musi 
artysta ograniczyć się do pewnej prostolinijności ele­
mentu ornamentalnego, wypływającej z bardzo prymi­
tywnej techniki tkania ; stąd pochodzi* teł i pewne ogra­
niczenie w wyborze i przeprowadzeniu obranego mo­
tywu. Ograniczenie to stanowi jednak właśnie sui generis 
wdzięk tej tkaniny i bynajmniej nie krępuje polotu ar­
tysty tern więcej, że w swym rozwoju ki l im rozporządza 
całą gamą kolorów, czego prymitywy nie znały. Fabryka 
założona w r. 1921 rozwija się wzorowo"pod artysty­
cznym kierunkiem W. Jastrzębowskiego i dyr. zarzą­
dzającego p Alfreda Witwickiego. 

S U B S K R Y B U J M Y A K C J E B A N K U P O L S K I E G O ! 

Jyii-i/.M,/ 

I ŁMUMBM _ 1 

M . Kontkiewicz. 

Niezależnie od głównego organu, rozszerzamy od r. 1924 wydawnictwo »Architekta'1 przez 
zuydawanie co 2 tygodnie "Wiadomości bieżących« za osobną prenumeratą kzuartalną 1 zł. 5o gr. — 
zawierają one bieżące i drobne zoiadomości, które uważamy za potrzebne i aktualne, a jednak 
mniej ważne, aby znalazły umieszczenie w głównym organie. 

Obok innych zamieszczać będziemy sprawozdania z ruchu umysłowego ujawnionego na posie­
dzeniach Kół i Delegacji Architektom) Polskich, sprawozdania z innych instytucyj naukowych o ile 
dotyczą sztuki zuogóle, sprawozdania bibljogra/iczne z działu architektury krajozuej i zagranicznej 
i zureszcie otwieramy dział ogłoszeń, posad wolnych i zgłoszeń pracy. 

"Wiadomości" tych nie dołączamy do zeszytu, ponieważ stanowią wydawnictwo za osobną 
kwartalna prenumeratą. Redakcja. 

W y d a w c a i r e d a k t o r : W ł a d y s ł a w E k i e l s k i . W K r a k o w i e w D r u k a r n i U n i w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o p o d z a r z ą d e m J . F i l i p o w s k i e g o , 
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